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Układ o przejazd wojsk Hallera.
P aryż. P . A . T. A jen tk a  H avaaa donosi *  da- d la  Polsk i, w yd a ł Foch rozkaz u życia  do trans- 

.) 5 hm.: Ze Spaa donoszą: O stateczny układ portu tych  w o jsk  innych, przez N iem ców  *a- 
h- spraw ie przew ozu znajdujących się obecnie proponowanych lin ij ko le i żelaznych. P rzytem  

Francyi w o jsk  potekieh, został podpisany ośw iadczył marszałek Foch, l e  całość je g o  ta - 
> rzez Kocha i  E rzbergera  4 bm. o  g . w  pół do 8 rządzeń pokryw a się w  zupełności z życzen iam i 
w ieczorem . W  układzie zastrzeżeniem jest d la aliantów . 
c>łietily form alne prawo użycia Gdańska, jak o
'iuehtca w y lądow an ia  w o jsk  polskich. N ieza ło- 

iie od tego  postanow iono, że w ojska H allera  
T ' ' " ą  być  p rzew iezione do Po lsk i trzem a dn>- 
Ęemi: 1) ko le ją  żelazną: K o b l e n c y a .  G i 6 -  
* o u, K a s s e l ,  H a l l e ,  A l l e n b u r g ,  K o t t -

Trudności lądowego transportu wojsk 
Hallera.

Berlin. 6 bm W ed łu g  doniesień prasy berliń
skiej w  kołach m iarodajnych w  Berlinie sądzą, 

b u s c h ,  L i  s6 a  K a l i s z ,  2 ) d rogą  m orską ^  transport armii H allera  przez N iem cy na (ra
na Szczecin , lub 3) na K ró lew iec. D z w o lo -  p  ^  n ieprzezw yciężone trudności wskutek 
ny  dziennie transport będzie w ynosS 10 po- zupełnego braku w  N iem czech najpotrzebniej- 
c iągów . Foch zastrzegł sobie^ praw o 1 idowania j S8y Cjj środków  transportowych. K o ła  rządo- 
w  Gdańsku. —  W  odpow iedzi na pierwotne żą- j w e ^  bezradne, skąd wezm ą środki transpor- 
Liuie lo c l ia ,  E rzberger p rzed łożył ze ■♦wej stro- tow e, k tóre  p rzyrzek ł E rzberger w  Spaa F o 

ny pro jekt, uw zględn ia jący trudności, jak ie  mo- 1 (.foowi. 
g i yuy  się w yłon ić przy transporcie w o jsk  przez

N iem cy. N astąp iły  ponowne obrady, " t r a k c i e  Amita POlSka mUSf jecHaĆ IJPZeZ GdaÓSll.
których marszałek Foch odrzucił p ro jek t Ł rz-
be gera i  mimo tego protestu obstaw ał dalej Zurych. Dn. 6 bm. Do „Ziircher-Zeritung”  do- 
ui/.y prawie użycia Gdańska, jako portu lądo- nosi z Paryża : Paryska prasa oeenia umowę
\vuiiia. Prócz układu zasadniczego, podpisano w  Spaa dość spokojnie. W iększość pism jest 
umowę, ustalającą warunki techniczne p r z e - ; zdania, te  transport armii Hallera niem ieckiami 
wozu, oraz sposób zap ła ty  kosztów  transportu, kolejam i został ułożony, jedn ak ie  n i* m oże on 
Sprawą rękojm i, żądanych przez N iem ców  od- być  w  ten sposób w ykonany i że  m imo wszyst- 
noónie d o  przyszłości Gdańska, nie za jm ow ano ko  wojsku Hallera muszą jechać przez Gdańsk.
się w cale, ponieważ sprawa ta  łą czy  się z trak
tatem  pokojowym, nie zaś z traktatem  rozejm o- 

wym.

Niemcy zadowoleni.

W ed łu g in fo rm ac ji rządow ych w  „T em p *H 
i  „Jou rnal”  francuskie k ierow n ictw o armii pro- 
w adzi dale] p rzygotow an ia  do lądow ania H al
lera w Gdańsku.

B azylea . Dn. 6 bm. D epesza Havaaa donosi,
, j. p  , że do Gdańska w yjechała m isya koa licy jna  ee-

Beriin . P . A . T .  K ad io  s y i  1 y  lem przygotow an ia  przemarszu w ojsk  Hallera
'Dzienniki berlinsa ie w yra ża ją  zadow olen ie, te,, , , * przez Gdańsk,w spraw ie przew ozu  armu jen. Hal era zoalast

G M ]  W i  ruB tR W ięly  t i i s i .
bawom . a zw łaszcza om ija zagrożen ie Gdańska. | K ra ków  p  ^  T  R ad io  staey i krak. z Pa- 
..Vorwi1rt8”  dodaje, że w  tym  w ypadku zastoso- ^  o g b u tM  B lis tę p u j ą M
wano uprzejm ość wobec pokonanego przera- jnformJlCy e ^  Spaa: * Obrady w Spaa zak >ń- 
w nika. ..D yktow anie warunków przez zw ym ęt- ^  koalicyi. Marszałek Foch

p i w  dalej dzienn ik  —  m e jest odpow ie- ^  KUjWnie „ k o l o n y ,  ^  uprawnienie do
w ylądow an ie  w Gdańsku będzie podtrzym ane 
w  całej rozciągłości; czy  będzie t « i  ca łkow ic ie

dn i i -rodkiem  d la sta łego uregulowania 
wszystkich zagadnień. N a le ży  się spodziewać,
że duch tego  układu okaże się skutecznym  ? u> jest inna rzecz. Rę-
także 1 nray ogó lnym  ^ ^ e p o k o j o w y m ^  j sojuszników, czy  korzystn iej
Znośnym  dla N iem iec ^ g ł b y  b y ć t y l k o U U  ' punkt koncen tracyjny arm ii
p ok ó j, k tó ryb y  w  m czem m e  d o t W d e m o k r a - ^  *  G d a ń s T c a y  twi m oże przeznaczyć
tyczn ego  praw a wszystluch ^  N te m i^  o ' ̂  J  ^  DhOcgo toż now y układ
sam ostanow ieniu o sobie. Wedle tego prawa ___  . 4 ____  .  . .
‘Gdańsk jest niemiecki 1 niemieckim tet W * ' ' ^  ^
•stanie. R ów n ież „B eri. Tagblatt” zaznacza, drącej r j ^ j  smrny od Rcnu * dragmj zaś
dla narodu nDmieekieiro naiważnieisza iest rze- Portu w Szczeame i Kołobrzegu. Wiadomo, ż* dla narodu niemieckiego najważniejszą ,<** rze- koniecznego do przetransporto

wania armii Hallera jeet jedną z najbardziej 
skmplikowanych, a utycie Hnli kolejowych u- 
łatwi w znacznym stopniu przedsięwzięcie. Co 
się tyczy sprawy Gdańska, to Erzberger nie o- 
trzymał żądanych gwarancyŁ Niomcy istotnie 

P. A. T. RadioteL wiedeńskiego żądały, aby koalieya przyrzekła pozostawienie 
biura koresp. donsi z Paryża: Ażeby przyspie- im tego miasta. Los Gdańska będzie jednakże 
szyć odtransportowanie wojsk, przeznaczonych rozstrzygnięty dopiero później.

czą, iż  Gdańsk m a pozostać niem ieckim . N a le
żał on do N iem iec i  jest z N iem cam i nieroułą-
czn y (? )

Rozkaz Focha.
W iedeń .

stryL R ząd  w ęgiersk i odpow iedzia ł, że  jest g o 
tó w  u tw orzyć strefę neutralną, ale pod wa
runkiem, że linia dem arkacyjna będzie przysto
sowana do  życzeń  W ęg ró w , je że li w  strefie neu
tralnej pozostanie w m ocy konstytucya w ęg ier
ska, je że li k oa lieya  w  strefie neutralnej nie bę
dzie się m ieszała do spraw  gospodarczych i 
społecznych i  je że li dozw oloną będzie sw obo
dna kom unikacya ze strefą neutralną. Dalej 
prosił rząd w ęgierski, aby kon feren c ja  z przed
staw icie lam i Rumunii, Serbii, Jugosław ii i n ie
m ieckiej Au stry i zebrała się w  Pradze albo w 
W iedniu  jednocześnie z kon fereneya pokojow ą, 
oraz aby radziła u iety lko nad sprawami poll- 
tycznem i, a le  także nad sprawami gospodar
czemu

fitn. M  a prawne w p t f t
Budapesc. P .A .T . W ęg iersk ie  Biuro koresp. 

donosi: Kom iearz lu dow y dla spraw zagrań, o- 
św iadczył w obec przedstaw icie li prasy o nara
dach rew olucyjnej R a d y  rządzącej z generałem  
S m u t  s e  m: Istn ieje w sze lka nadzieja, że ze 
strony koa licy i nie są zam ierzone żadne kroki 
nieprzyjazne w obec w ęg iersk iej rzeczypospol. 
rad. Gen. Smuta p rzy ją ł do w iadom ości propo- 
zycyę, aby przedstaw iciele w ęgiersk iej rzeczy- 
pospolitej rad, Rzeczypospolitej niem.-austr„ 
królestwa jugosłow iańskiego, k ró lestw a rumuń
skiego, rzeczpospolitej czecho-słow ackiej mo

żliw ie  szybko zebrali się na kon ferencyę w  P ra 
dze albo w  W iedniu. K on fereneya  ta  im ałaby 
na celu om ówienie kw est y i gran ic politycznych 
oraz uregulowanie kw eety i gospodarczych i ko
m unikacyjnych m iędzy poszczególnym i kra
jam i powstałym i na obszarach by łe j monarchii 
austro-węgierskiej. •

Ustępstwa koalicyi dla Węgier.
Budapeszt. P . A . T. W ęgiersk ie  B iuro koresp.

ogłasza treść noty gen. S m u t 6 i  w ystosow a
nej do rządu w ęg iersk iego, w które j generał 
(en wzywa rząd węgierski do uznania lin ii de- 
m arkacyinej, poza którą nie w olno się posu
wać wojskom  węgierskim, oraz do uznania 
warunków konw encyi w o jskow ej zaw artej 
przez poprzedni rząd z koaficyą w  listopadzie 
roku 1918., Nota zaznacza, że lin ia dem arkacyj
na nie wpływa zupełnie na uregulowanie spra
wy granic przez kon fe ren c ję  pokojow ą. P o

spełnieniu tyeb  żądań przez rząd w ęgiersk i za
proponuje generał Smuts zniesienie b lokady 
W ęg ie r  oraz zaopatrzen ie kraju w  w ęg ie l i
tłuszcze. D a le j zaproponuje generał Smuts m o
carstwom ententy, aby przed ostatecznera u s ta - (k o ło  130 posłów  chłopskich i sprana podziału

M e n s  i Paderewski w Paryżu.
K ra ków . P. A. T. R ad io  staeyi krak. z Pa ry 

ża: W  niedzielę zebrało się liczne grono w yb i

tnych osób na dworcu wschodnim na pow itanie 

N o n l e n s a  i P a d e r e w s k i e g o .  P rzyb y li 

m iędzy innym i p. W illiam  M a r t i n ,  w  zastęp

stw ie prezydenta republiki, kapitan B r e t o n ,  

w  zastępstw ie p. Cl eme nc e au ,  pp. D m o w 
s k i  i D ł u s k i  delegaci Polsk i na konferencyt 

pokojow ej, generał H a l l e r  komendant aiwfl 
polskiej w e  FrancyL  Po przybyciu  poc iąga  •  

g. 9 m. 45 p ierw szy w ysiad ł p *  Noulena, a za  

■im p. Paderew ski, któremu zgo tow an o  gorącą 
ow aeyę. W śród  ow aey i i rzucania kw ia tów  

przeszli Noulens i  Paderewski do rwośch pow o

zów,' którym i udali się p ierw szy do hotelu W a - 

gram , drugi do sw ego m ieszkania przy uL WE- 

sona.

K raków . P . A. T. R ad io  staey i krakow sk iej 
z  Paryża : P rzybyw szy  do Paryża  po dłuższej 
podróży P a d e r e w s k i  przystąpił zaraz do 
pracy, nawiązując bezpośrednio kontakt z róż- 
nemi osobistościami politycznem i i wojskoweml 
rep rezen tac ji rządu polskiego w  Paryżu.

Mimo silnego zaabsorbowania czynnościami 
urzędowem i przyjął redaktora „Tempsa” , któ
remu oświadczył, że obecnie dw a fakty domi
nują w  sprawie polskiej mianowicie Gdańsk ł 
Śląsk Cieszyński.

Następnie mówił Paderewski o kwestyi a- 
grarnej i o reformach s;>ołecznych w  Polsce. 
Nasz sejm — powiedział Paderwski — licz.y o-

i i ” |
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PUŁK. WADE W  PARYŻU.
Warszawa. P. A. T. Z  Paryża donoszą: 

„Polak“  pisze, że p rzyby ł do Paryża pułko
wnik Wade w jak najlepszym  dla Polski na
stroju. W  tym typowym dżentelmenie an
gielskim mamy szczerego przyjaciela. Szcze
gólnie pułkownik Wade zainteresował się 
sprawą Spiszą i Orawy.

Skład armii Hallera.
Nauen. P . A  T .  R ad io  staey i krak.: W o jska  

jen. H allera  sk ładają się z następujących czę
ści: 1) P o lacy , k tórzy zostali uwolnieni z armii 
francuskiej, Z ) Po lacy , k tórzy  byli ja k o  jeńcy  
w e W łoszech, 3) Polacy , k tórzy  zostali uwol
nieni przez dem obilizaeyę armii angielskiej, a  
przedewszystkiem  armii am erykańskiej. O be
cnie go tow e  są trzy  dyw izye  piechoty 1 pułk 
kaw aleryL  Oprócz tego  tw orzą  się dalsze dy
w izye , k tórych  liczba jest eonajmniej dw a  ra
zy tak  w ielka. W o jsko  jen. H allera  posiada ró
wnież ciężką arty leryę z obsługą francuską w  
polskich mundurach. Francuzi zapewnili sobie 
w  te j armii w yb itne stanowisko. W szystk ie  
w yższ* kom endy od podpułkowników  w zw yż  
są obsadzone przez oficerów  francuskich.

Peseł polski w Jugosławii
W arszaw a. P . A  T . Szefem  legacy jnym  re

publiki polskiej przy rządzie królestwa Serbii^ 
C h orw a c ji i S ław onii zam ianowany został w 
charakterze charge d 'a ffa iree dr. Zygm unt S t e 
f a ń s k i ,  w yb itny literat i publicysta, k tóry 
dłuższy czas przebyw ał w  południowej Sło- 
w iańszczyżnie.

Język polski na Górnym Śląsku.
Nauen. P. A  T. R ad io  staey i warszawskiej. 

Pruski minister spraw w ewnętrznych w yda ł 
następujące rozporządzenie: W  obszarach Ślą
ska, zam ieszkałych przez ludność, m ówiącą po 
polsku, winny" władze adm inistracyjne i sądo
we dodawać do ogłaszanych rozporządzeń pol
skie przekłady. Zam ierzone jest rozszerzenie 
tego zarządzenia na obszary, zam ieszkałe przez 
ludność mieszaną.

Jeńcy polscy na Syberyi.
Warszawa. P. A  T. „K u ry w  Poranny4* do

nosi: Położenie naszych jeńców aa Syberyi zna
cznie się poprawiło. Nie są oni już jeńcami ro
syjskimi, ale amerykańskimi. W ostatnich cza
tach przetransportowano ich > obozów jeńców 
w zachodniej Syberyi de obozów na węch odzie 
położonych, urządzonych prze* Amerykanów 
niemal z komfortem. Otrzym ują trzy  razy 
dziennie zdrowy i obfity wlkt, prócz tego  cie- 
Phf odzież (umundurowanie am erykańskie) i o- 
paŁ Oficerowie dostają 250 rubli m iesięcznie, 
płatnych w dolarach. W lecie nastąpi odtrans
portowanie ich drogą morską przez A m erykę 
do ojczyzny.

wschód od Szczary zw yk ła  działalność w y w ia 
li owcza. P od  Sielcem  rozprószono oddział bo l
szew ickiej kaw alm yi. Do n iew oli dostał się je g a  
dowódca.

W zast. sze fa  sztabu jen . H aller, pułk.

leniem  gran icy W ęg ie r  przedstaw iciele rządu 
w ęg iersk iego zostali zaproszeni do Paryża , 
gdz ie  na kon feren c ji pod przewodnictwem  je 
dnego z  przedstaw icieli w ielk ich m ocarstw ze-

gruntów zajmuje ich w najwyższym stopniu, nie 
oni jednak komunistami. Jeżeli sprzyjamy 

wielkim reformom społecznym, to jednak nie je
steśmy rewolucjonistami. Reformy przepruwa-

tknęliby 6ię z przedstaw icielam i Czechoełowa- dzi się m etodycznie, rozważnie, lecz m ożliw ie 
ków , Jugosław ii, Rumunii i N iem ieckiej A a - najszybciej.

Z frontów polskich.
W arszaw a. P. A . T . Kom unikat sztabu jene- 

ra lnego w ojsk  polskieh z dn. 6 bm.:

Front g a lic jjsk i: A rty le rya  n ieprzyjacielska 
ostrzeliw ała  Pohulankę, Persenkówkę, Kulpar- 
k ów  1 południowo-wschodnią część miasta. Po- 
zyeye nasze za rogatką zamarstynowską były 
ostrzeliwane granatami gazowymi. Na południe 
od linii kolejowej Lwów-Przemyśl zwykła wy
miana strzałów artyleryi i piechoty. Nieprzy
jacie l zaatakow ał Zborę 1 Dołhobyczów. Atak 
krwawo odparto.

Front w ołyńsk i: Sytuacya bez zmiany.
Fron t litewsko-biatoruski: Na wschód od

Logbzyna utarczki wysuniętych oddziałów. Na

Z Rady czterech.
Paryż. P. A  T. Aj. Havasa donosi * datą

5 bm.: ,,Tampa'1 donosi: Na dzisiejszem poram* 
nem posiedzeniu Rady czterech zastanawiano) 
się nad sprawą odszkodowań. Wszystkie komi* 
sye otrzymały wezwanie, aby w poniedziałek! 
przedłożyły Radzie czterech sweje wnioski! 
Fakt ten zdaje się wskazywać na to, że Rada 
zamierza zakończyć swoje prac* w ciągu przy* 
szłego tygodnia.

M i t  tizKM nafion scitu
Wiedeń. P. A  T. Wiedeńskie biuro koreają 

donosi: Lskrowo z Moskwy ria Sztokholm. Nadł 
zw ycza jn a  komisya w Petersburgu odkryła n ot 
we s p r z y s i ę i e n i e  przeciw rządom s o w i *  
t ó w ,  m ające za cel zorganizowahie powstania 
zbrojnego przy pomocy wysadzm budowli w 
pow ietrze, wznieceń pożarów itp. Między inny* 
mi zam ierzali agend admirała KOlczaka wysm 
dzić w  powietrze wodociąg w Petersburgu. Prsjj 
transporcie znalezionej majzyny piekielnej, ktdii 
ra wybuchła, straciło życie kilku żołnierzy-

Bolszewizm to głód i zaraza,
Kraków. P. A  T. Radio staeyi krak. z Pa* 

ryża: Redaktor „Temps” rozmawiał z 30 szw&j* 
carami, którzy powrócili obecnie z RosyL Opou 
wiadają otii, że derpieti ogromnie skutkiem boB* 
szewizmu, aczkolwiek nie mogą się uskarżaj 
na złe traktowanie za strony przywódców mas 
ksymalistycznych. Ich bezstronne relaeye O 
zarządzeniach żywnościowych wprowadzonycM 
przez bolszewików w Moskwie opiewająs 
jedna kategorya mieszkańców, robotnicy, e» 
trzymuje 300 gramów ehleba dziennie, drogą 
kategorya urzędnicy, otrzymuje po 200 grm  
mów, trzecia kategorya, burtuazya, po 50 g r a  
mów dziennie. Często jednak zdarza się, ta 
burżuazyu po eałonoenem wyczekiwaniu pn&§ 
sklepami nie nie dostanie. Jeszcze gorsza Je* 
sytuacya w Petersburgu. Ladzie rzucają Mę t *  
zdechłe konie i nożami rozrywają kawały pas 
dliny. Przemysł jest Zn pełnie zniszczony. Pet 
wsiach chłopi bronią się energiami* 
rekwizycjom. Walka chłopów przeciw 
wikom trwa beznstanku. Epidemie w mmnsdt 
szerzą się w straszliwy sposób. Brażnazym, któ
ra pozostała w Petersburgu, wymarta praw* 
kompletnie na tyfns z głodu. W Moskwie n* 
miera 2.000 osób tygodniewo, a niema koni 
ant innych środków, aby zwłoki przewieźć na 
cmentarz i pochować. Sowiety bolszewickie n* 
trzymują się dzięki pomocy Chińczyków i Lo* 
tyszów, ale po wsiach nie mają żadnego znaczą*, 
nia. Następstwami bolszewizmu są: głód),
śmierć i zaraza.

Bolszewizm w Bawaryl.
Paryż. P. A  T . 5 bm. A g . H av. donosi: 7 k t  

Spaa donoszą: E r z b e r g e r  otrzym ał 
gram  iskrow y z zaw iadom ieniem , i c  w czora jj 
proklam owano w Monachium repnblłkę so
w ietów .

Monachium. P. A  T . Biuro Koreep. donosić
Dzień wczorajszy przeszedł spokojnie. Rom- 
strzygnięcie jeszcze nie zapadło. Zgromadzeirfm  
kom unistycznych żo łn ierzy  ośw iadczyło się r m  
rzeczpospolitą rad. W iększość kom unistów  wdi- 
bec m ałego rozszerzenia propagandy komuni
stycznej w kraju, jes t za przeczekaniem  z "re
klamowaniem rzeczpospolitej rad i pragnie rut 
razie jedyn ie  utw orzenia rządu z komunistów*. !

h! 22 iii uISMP POI
(C iąg dalszy).

Miasto powiatowe W s c h o w a  (Fraiu- 
stadt) jest to ładnie zabudowane i czysto 11- 
trzymane m iasto  o 8.000 mieszkańców, w 
tern 700 Polaków, 300 żydów, ziresE-tą Niem
cy. Wschowa jest prawdopodobnie najstar
szą k o lo n ią  niemiecką w Polsce, która ja
ko taka istniała już w X II. w. W  XIII. w. 
wchodziła w  skład Śląska —  do Polski przy
łączył ją na stałe Kazimierz Wielki w  r. 
1343. \Y r. 1706 odnieśli pod Wschową Szwe
dzi zwycięstwo nad Sasami i Rosyanami, po 
którem Leszczyński został obwołany kró
lem. Pod panowaniem połskiem wzrosła 
Wschowa na miasto bogate i handlowe, do 
tego  stopnia., że w czasie rozbioru była dłu
giem  po Poznaniu miastem w Księstwie; pod 
panowaniem prusikiem. odsunięta od wa
żniejszych arteryi komunikacyjnych, upadła. 
Niegdyś słynęła Wschowa z wyrobu sukna, 
Oraz z mennicy Tympfa^ w  której bito po
pularne do dzisiaj tympfy i dutki. W  r. 1552 
przyjęła Wschowa luteranizm, a w  latach 
1590— 1627 działał tu sławny teolog pro
testancki, Walery Herberger, którego grób, 
ozdobiony okazałą, przez niego zasadzoną 
lipą znajduje się na starym cmentarzu e- 
Wacgclickim. Jego praca stała się tak sku-

teozną, że Wschowa i okolica pozostały e- ozdobiony postaciami Turków na pamiątkę 
wangelickinii nawet w drugiej połowie odsieczy Wiednia, oraz tablica pamiątkowa 
XVn. w. w dobie największego odradzania dla polskiego pułkownika bar. O&ten-Sacke- 
się katolicyzmu tak w Polsce, jak i na są- na, poległego pod Wschową w r. 1706. Z pol- 
siednim Śląsku. skich czasów zachowało się też wiele sty-

Wschowu —  której herbem jest podwójny lowych kamienic z renesansowymi fasada- 
krzyż Jagielloński —̂  zachowała liczne i mi. Miasto posiada okaaaly park ośjunas-to- 
cenne zabytki 8wej bogatej przeszłości za morgowy, oraz (jak zwykłe) wysoki pomnik 

'polskich czasów. Po zbudowanych w XVL Biamarka.
w. murach miejskich pozostały resztki i fo- Dzisiaj na pół zgermaxuzowana okolica 
sy, zresztą, podobnie jak w Krakowie, u- Wschowy należała do najbogatszych, naj- 
rządzono na ich miejscu obiegające miasto kulfeuralniejezych i najlepiej zabudowanych 
dokoła planty. Z dwóch bram miejskich po- w  Polsce. Każda niemal wieś posiada stary
łudniową (Głogowską) rozebrano —  półno
cna, zwana Polską, pozostała do dzisiaj. Da
wny zamek starostów polskich służy obe
cnie za więzienie. Na środku rynku stoi ra
tusz późnogotycki, zbudowany w XVI. w.

murowany kościół łub zbór ewangelicki 
Najstarszym wśród nich jest kościół w 
P r z y e z n i e  G ó r n e j  (Oberpritschen), 
ceglany gotyk % XIV. w., gdzie zachowały 
się eiekawe freski z XV. w. najstarsze, jakie

Kościół lam y św. Stanisława, gotyk z XV. mamy w Poznańskiem. Stare gotyckie ko 
wieku, ma bogaty skarbiec i liczne dzieła ścaoły ceglane lub granitowe z XIV., XV. i 
sztuki. Istnieje nadto drugi, również piękny XVI. w. posiada jeszcze D ę b o w a  Ł ę k a  
kościół pobemardyński, zbudowany w  r . 1 (Geiersdorf), O s s o w a s i e ń  (Mittol Róbir- 
1629 z myślą stworzenia przeciwwagi dla dorf), gniazdo rodziny Ossowskich, których 
reform acji Kościół barokowy, posiada fre- grobowce i portrety z XVL i X V II, w. za-
O ln rw Y l f  TTT «•• m /MlTiU OoA- AUTU Jrr CLI A wr Ir Allnt a! rt fp __ 1 _ __ • _ _ A1ski z XV IIL  w. i urządzenie rokokowe. Oso
bliwością Wschowy jest stary kościół ewan
gelicki „Kriipplein Christi“ , Obudowany w r. 
1604 obok Polskiej Bramy, od którego po

chowały się w  kościele, T y  l e w i c e  (T3I- 
lendorf), S i e d l n i c e  (ZedUta) i inne. Pod 
Dębową Łęką zachowały się szańce po bi
twie ze Szwedami w r. 1706, a na stojącej

rów w  okolicznej szlachcie, a do najgortiw- parku dworskiego. Jedyny w tym kącie ko*- 
szych wśród nich należała rodzina Szlichtyn- ściół katolicki, rokokowy, z r. 1752 TTiijrti 
gów, którzy w r. 1644 założyli niedaleko je się w H i ń c z a e h  (Hinzendorf). 
Głogowej na samej granicy Polski zgenuam- j * *
zowane dziś miasteczko S z l i c h t y n g o - !  Powiat leszczyński, mający większoś# 
w o (Schlichtangsheim).^ W  miejscowym ko- polską, zostaje linią demarkacyjną praecię- 
ściele ewangelickim wisi do dziś na hono-, ty na dwie połowy w ten sposób, że cześćć 
rowem miejscu pod sklepieniem portret za - ' bardziej zniemczona wzdłuż granicy śląskiejj, 
łożyciela miasta i fundatora kościoła, Jana z miastami Los/.nem, Swiecicbową i Rydzy- 
Szbchtynga; cuerwień kontuszu ciągnie mi- ną zostaje w ręku Niemców, zaś czysto pol- 
mowoli oczy ku owej po&toci szlachcica poi- ska część wschodnia z miasteczkami Osie- 
akaego połowy XVTL w. jednego z tych, ‘ czną i Pończem w ręku poLskiem. 
ktorty torując r a kresach drogę ptotestan-; L e s z n o  (Lissa in Poson), guiazdo atw 
tyzmowr, nieświadomie ułatwiali drogę natorskiej rodziny Leszczyńskich, dziś mia- 
przyszłej germanizacyń W  kościele posiada- sto przemysłowe o 18.000 mieszk., w czerni 
^.cym bogaty skarbiec, jest nadto grobowiec 6000 Polaków, 1000 żydów, założył w X V t  
Samuela Sałicihtynga ( f  1701), oraz zoa- w. wojewoda Rafał Leszczyński, podobnie: 
cana ilość portretów polskiej szlachty ewan-. jak i jego potomkowie gorliwy protektor 
gebckiej z okekcy z X V IL  i XV III. w. i protestantów. Pod ich rządami stało się L e - 

. , e Podobnych portretów spotykamy I w X V II w., szczególnie w dobie w o jn r 
też (szczególnie rodziny Zawadzildch, Po- trzydziestoletniej przytułkiem innowierców, 
tworow&kich i mnei w zborze ewangelickim wv)rennvch *  kroić.® 
w sąsiednich A n d r y c h o w i c a c h  (Nie-

tem zbory ewangelickie w  Polsce zwano na pobojowisku karczmie umieezczomo ta- 
kryplami. "Wśród pamiątek kościoła zwraca jWicę pamiątkową z niemieckim wierszem, 
uwagę świecznik mosiężny z końca XVTL w. I Ewangelicy mieli ta możnych protekto-

der Heiersdorf); jest to stary gotyk z r. 1500, 
jedyny zbór ewangelicki w Poznańskiem, 
który nawet w dobie przeciwreformacyi a- 
ni na chwilę nie powrócił do katolików. O- 
ryginałny stary kościół ewangelicki, drew
niany z podwójnymi gałeryomi, zbudowany 
w XVI. w. zachował się też w D r z e w 
c a c h  (Alt Dnełntz), sławnych z pięknego

wygnanych z krajów sąsiednich. Istniała ta. 
wówczas sławna szkoła Braci Czeskich, któ
rej rektorom był 1628— 56 znakomity pe
dagog Jan Amoe Komeński, z Czech w y - ,  
gnany przez Habsburgów. W  r. 1656 mie
szczanie leszczyńscy pod wodzą Komeńaki*- 
go przeszli na stronę Szwedów, ponieśli je
dnak klęskę od wojsk polskich Piotra Opa
lińskiego, po której miasto zostało znszczo- 
ne. a Komeński a- G W Ł
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SiHgaiew icz posłem tkrailłskim.
'Wiedeń. P. A. T. „Sla/ische Korresp.” dono- 

■ i ie doiyc 1 czasowy pos il uuaiński w Wio- 
ńnłij Wasilko, prąi urieiiony sontał do Berna, 
er jego u '  mtojs* posłem w Wiedniu uuoia- 

»y noetał pod. S i e n g n l e w i c z .

krajową Księstwa Cieszyńskiego Jeat Kourisya 
aSantów w Cłeezynie. Rządy w Warszawie 1
w Pradze mają przeciw rozporządzeniom tej ko- 
misyi prawo reknrsu do Konferencja pokojo
wej, bez mocy jednak wsi nrymania wydanych 
zarządzeń ze strony Korniej!

Komisya aliantów z togo postawienia rze
czy wyciąga wnioski zasadniczej natury, prze- 

■dewszystkiem , że kraj między Białką a Ostra-

IjEoai&Bj slii prawny Ki. fiEsyssliiBon. ^ ^jreiiuą, w  k tóre j w ładzę w ykonu je Kom 'swa mie- 
kom u -; szana polsko-czeska, będąca pod protektora-

i tem K cm isy i aliantów .
Rada N arodow a K »  C ieszyńskiego 

miku je : ,
Ob iegające p rasę ' n ienrecką i  czeską pogło-1 O czyw iście ostateczne rozstrzygn ięcie przy

ś lą  o  n eu tra lizac ji Śląska są bezpodstawne, szłości C ieszyńskiego zapadnie m oże za parę 
ta k ty c z n y  stan rzeczy nie u legł żadnej zmianie, ty g c d ii .  N a  czele kom isyi m ieszanej sto i p.
'!'ak  w m yśl umów zaw artych  z Czecham i jak  i  G e r a r d ,  a kom isyę polską, stanowią pp. pos.
stanow iska za jętego  przez m isyę ententy w  Z a m o r s k i  prezes, inż. W ł. C z a p l i ń s k i ,  
C k  czynie, obow iązu ją  na całym  Śląsku pro w i- bryg. L  a t i n i k  i  dr. W ład . M i c h e j d a ,  
•o ryocn e  ustawy z czasów  ainflr j  ackieh. N ie  Stan tak i P o la c y  uw ażają jed jm ie za tym  za
m ożna w ięc poczyn ić  żadnych zmian w  usta- sowy. Ludność polska k rw ią  swą przypieczę- 
w odaw stw ie  oraz w adm inistracyi. T o  tym cza- low a ła  wolę swą należenia do Polski.
now e niestosowania się Śląska do ustaw tak  j ----------------------
polek!oh jak  czeskich, aż do czasu k iedy  kon
gres paryski rozstrzygn ie  o losach kraju, daje I 

Cieszyńskiemu na razie pozory  neutralno- j 
J r t  Stąd racpoiaform owani wysnu li wniosek o , 
m ożliw e j, sta łe j neutralizacyi kraju. Zakres |
dzia łan ia  R a d y  N arodow ej pozostaje bez ■

Wieści z P o M a .
Od jednego z duchownych polskich, 

którem u w  ostatnich dniach udało się 
dostać z Pokucia  przez W ęg ry  do Lw o- 

any. t w  a, otrzym uje ,,Kuryer lw o w sk i" nastę-
*  *  r  j pu jące in form acye:

HM orgenZvitung“  ogłaoza interwiew ' jednego i Stosunek rządu ukraińskiego do Po laków  
m o  sao ich  redak torów  u obecnego prezesa ko- i  jest oczyw iśc ie  n ieprzyjazny. N atom iast żydzi 
„UByi k oa licy jn e j, m ajora Marechalla. j id *  na rękę rządow i ukraińskiemu i  nawzajem

C i e s z y n  5. kw ietn ia . W czo ra j u ia ł  się . cieszą shj je g o  sym patyą. W  w ojsku  znaczna 
Jeden ze w sp ó łr .a cow n ik ów  naszego d z ien n i-[lic zb a  o ficerów  i  leka rzy  żydów ; nimi również 
k »  do przedstaw icie la  kom isyi koa licy jne j, p. [ zapełnione posady policy jne i  w  ochranie. U- 
■m jora  Marechalla, ażeby zebrać autentyczne rzędn icy żyd ow scy  podpisali niemal w szyscy  
M rformacye w spraw ie kom unikatów  ze ś r o d y ! dek laracyę ukraińską. W  ostatnich jednak cza- 
I  *  czw artku  o  morr wsko-śląskich obszarach sach z powodu w ysok ich  podatków  i zdarzają- 
przem ysłow ych  Przedstaw icie l nasz dow iedzia ł cych s;ę tu i  ów dzie rabunków, ostyg ł nieco 
• lę , że już przed tygodn iem  nadszedł od p. j zap?t żydow sk i do Ukrainy.
CSemencoau z P a ry ża  w  im ieniu kontereucyi I O byw ate lstw o ziem skie bądź w y jech ało  do 
p ok o jo w e j telegram , V  Którym  uznano k o m is y ę : Rumunii, bądź też koncentru je się w  miastach 
k oa lic y jn ą  za  na jw yższą  instancyę na rzecz o- kasy w iększej w łasności zabrano w la rzą d  pań- 
■ ym  obszarze,- *  raczej ją  zatw ierdzono, p o - , s tw ow y; nakazauo też w ybrać po wsiach ko- 
■ iew a ż  w łaściw ie  od sw o jego  p rzybyc ia  urzę- m itety  z 10 ludzi, celem  przygotow an ia  parce
lo w a ła  ona jak o  w ładza na jw yższa. la cy i gruntów  dworskich i duchownych. A g i-

P . m ajor M orechall ośw iadczy ł wę-raźmc n a - . tacya  w  tym  kierunku ogromna. Chodzi o dzia
n e m u  przedstaw icie low i, że  depesza ta, d o r ę - , łanie na lud w  kierunku utrzym ania bitności 
w zoaa zresztą w  stan ie bardzo nieczytelnym . I armii. M obńi ocyę przym usową od 18— 30 ro- 
a le  zm ieniła fak tyczn ie  nic w wanintmch, trw a- j ku przeprowadzono już dwukrotni^; obecnie 
Jących od 12. lutego b. r. K om isya  koa licy jn a  ogłoszono pobór do 42 roku życia. P o lak ów  i 
W  sam ego początku  uważała sporny teren żyd ów  dotychczas nie pow oływ ano, zanoij ie- 
■ o taw sk o-ś ląsk i za  obszar neutralny i  na tem  dziano jednak pobór ich do św iadcceń wojen- 
•tanow ieku  pozostanie ona aż do osta tecznego | nych.
■regu low an ia  te j k w esty i drog? p ań stw ow o -! D uchow ieństwo rzym .-kat. nie napotyka ta-
prawną. Depc'ra p. Qe„ic cean ma znaczenie 
nasysto formalne.

P. major Marechałl wyjaśnił następnie na- 
— nu współpracownikowi, że w Paryżu nie 
Hpadta jeszcze decyzya co do przynależności 
państwowej, wschodnio-ntorawakoAląskiego te
a m  przemysłowego.

Staa obecny można uważać za prowia&o om, 
kmeml słowy za aentralizacyę wj mienionego 
abaaarn, twaba jedak wyraźnie Eaakoento*K sć 
ąyaMzasowi . i togo stanu.

Urzędy, które po zwojem przybyciu komisya 
koalicyjna zwiała, uają pozostać bez zmiany.
W  razie jakiegokolwiek oanaoenua prawa przez 
poen mJe, wydalanie lub wprowadzenie no
wych urzędników, droga skargi do komisyi 
and otworem. Przepisy, wydane przez komisyę 
••tenty, nslHły respektować, a protesty prze
ciwko nim można wnosić wyłącznie tylko do 
konferencji pokojowej w Paryżu.

•  •  *

„Dziennik Cieszyński’1 donosi, że komisya en- mu je tamtejszych Polaków na pozycjach 
banty w Cieszynie otrzymała telegram z Pary- 
bu od Clemenceau doinmsący, że’ aż do roz- 
atrsygnięcia loeow kraju najwyższą władzą

dne j przeszkody w wykonywaniu swych obo
wiązków, o ile nic polifjrkuje. Dla mniejszości 
polskich zapowiedziano otwarcie szkół polskich 
po wsiach, skoro dostateczna ilość dziatwy się 
zapisze. Nadzwyczaj ściśle przestrzegane s* 
przepisy paszportowe; bez przepustu wyjazd 
do sąsiedniej nawet gminy nie&iużliwy. Komu- 
mkacyi kolejowej prawie niema. Tai samo 
szwsnknje i ruch pocztowy. Z  gazet polskich 
wychodzą: w Kołomyi „Gu-ata Kotomyjska", 
w Stanisławowie „7aict**, bardao da.ru  reda
gowany.

Ceny żywności horendalne: chłeb 1 kg. 18 
K-, obiadu najskromniejszego niżej 20 K niema, 
pudełko zapałek 5 K. Tał. samo wyroby prze
mysłowe i fabryczne; zapasy się wyczerpują, 
a dowozu brak. Ukraina zakordorowa zawio
dła. Wszystko to sprzyja paskamwu, które tu 
istne orgie święci. Atmorfera na ogół przygnę
biająca, zwłaszcza wśród Polaków. Jedynie na 
dzieją, że wkrótce nadejdą lepsze czasy, utrzy-

KRONIKA.
D f t i ś  d n i a  7  k w i d n i a  1 9 1 9  r .

Noego. Podobnie j«k  Wschowa ałyiwjło Le 
■ n o  w Ptribce z wyrobu jukna.

Mimo silnego nacisku germamizacyjnego, 
N d  aa to pogranicune miasto skierował 
saąd pruski, było Leszno jeszcze w  KIK w. 
chwilowo ważną placówką w polskim ruchu 
kclturalnym, miaiłowk ie w laUch 1884 do 
1840. gdy wychodziło tu najleoszo

robywać oieina: (po  poU-ąceniu procen tu ):
100 marko we, koronowe, rublowi za 9717 
600 „ „ z a  48583

1000 „ ,  „ z a  971.67
F000 „ „ „ z a  4158.33

10000 „ g w za 9710.67

K R A K Ó W  PO ZNAN IO W I. Prezydyum m. K ra 
aw o iin  j kowa wj-słało do Prezydyum P a d y  miejskiej w Po- 

‘ x ’  Doszła nas radnąna
_e p o lsk ie  p iem o p e ryod yC zn e , ^ P rzy ja -1  Poznania z wybo-

Ck L L u d u  . Juz w ó w c za s  znajdował Się je d -  rów powst ;ia, odbyć ma swe pierwsze posiedzenie.
s a k ż e  — ftuasta w r^ku  T lietn jeck iem , ’ Pozwólcie F mowie Łoledzy, Świetna Rado, abyś-
a  w r. 1848 N ie m c y  tu te js i z w a lc z a li umł ni e ! Pąmi et nym d l> każ- 

- i.  ,  _  . w f L .  , . , .  . . depo sercą polskiego przesłah Wam imieniem Ra-noU ć radi narodowy. W  ostatnich dziesiąt
kach lat Leszno obok Pognania tworzyło 
■ajsilniejszą placówkę niemieckiego ruchu 
wydawniczego i kulturalnego w Księstwie.

Zabytki przeszłości zachowało Leszno 
Aożć fiesne. W  dawnym zamku Leszczyń- 
ddch (od r. 1737 Sułkowskich), niegdyś 
dedzibie króla Leszczyńskiego, mieści się 
dziś sąd. W  miejsce dawnych murów ota
czają śródmieście planty, przy których stoi 
pomnik Komeńsk‘ego. Na środku rynku, 
gdzie zachowała się jeszcze jedyna v  Po- 
snańekżem kamienica z podsieniem, stoi ra
tusz, w dzisiejszej postaci barok z attyką 
I wysoka wieżą, przebudowany przez Suł
kowskich w połowie XVin w. Najceoniej- 
suą pamiątką po Leszczyńskich w mieście 
Jest kościół katolicki, wybudowany w r. 
1690 kosztem biskupa łuckiego, Bogusława 
Leszczyńskiego. Budynek ten o dwóch wie- 
śaeh należy do najpiękniejszych kościołów 
barokowych w  Polsce; ściany wykładane 
Marmurem, pełne ozdób rokokowych z 
XVIII w., w  kopule freski. W  nawach bo- 
unych okazałe Larokowe grobowce b‘ ku
pa Bogusława Leszczyńskiego (t  1691) i 
podskarbim koronnego Ra&ła Lesatzyń 
Ndeeo (t  17081, ojca l  óła.

Dr. M aa^siiw Orżowica 
(D N N ra iie , u ___________

dy 1 liasta Krakowi najserdeczniejsze życzenia na 
zbożną praeę dla dobra własnej ojcowizny. Drodzy 
sercu naszemu radujemy się społem, że po wieko
wym ucisku i am ątifc niewoM dożyliśmy wreszcie 
chwili^ kiedy jak wolni z wolnymi i rovmi z ró
wnymi stanowić mamy o ułasne] nrza szłości i pra- 
eować dla własnej korzyści.

Czekają nas w ielk ie za 'aida budowy wolnej i 
fUmoj (bczyzny. W asz wielki patryotyzm chętnie 
za wzór bierzemy. Nie. zapomnimy nigdy br >ter- 
skiej, hojnej ofiarności dla naszej dzielniey i na
szego miasta, które dzięki Wam zdoła zczęśliw i» 
przetrwać ciężki przednówek. Szczęść Wam Boże 
w  nraey dla dobra ukochanego przez nas wsz est- 
kioh miasta. Poznaniowi cześć!

Prezydyum m Lsta Krakowa: Federowicz, Ban- 
drowski. Sare, Rolle.

W IO SNA. W czoraj mieliśmy nareszcie wiosenny 
dzień. Słońce wywabiło tysiące m ienkańców za 
miasto, ora/ na planty, na których było rojno do 
późnej godziny. W  powietrzu czuć jednak było su
rowy chłód. Dzisiaj od  rana słońce pr»ygTZ"wa i 
dzień już zapowiada się cieplejszy. Wiosnę, pó
źniejszą znacznie od zeszłorocznej, witamy z ra
dością, udręczeni całymi miesiącami zimna, deszczu 
i błota.

W  S P R A W IT  ODBlTDOWV GMIN podmiej
skich odl.yio sie wcZOiN zebranie prz^dsiawicie- 
li powiatów krakowskiego, wieiichiegii i  podgór
skiego w  sali Rady powiatowej w  Krakowie. Prze
wodniczył r. _pow. Jarzyna z Bosz< ‘ owa. Referował 
p. Cholewicki, następnie przemawiali posk wie W1 
toa, Bardei, Klemensiewicz, W ójcik. Fachowych 
ryjaśn ieó udzielał inż. Krzyżanowski pociem u- 
rlrwalono doaiagać się od rządu uuypfcotianowego 
rozpoczęcia odb«dowy wsi w  okol •- cb 1 L » «  -u 
oraz uski ‘ecznienia wyrdat odazkodowaA woten- 
bjcL d b  r o ł u k ń w . ___________________________

Z KRAJ. ZWIĄZKU IZB RĘKODZIELNICZYCH. 
Dnia 4 h. aj. udam się deputacya krajowego Związ
ku Izb rękwdiielitiecyeh do jen. dołegaża dr. Ga
łeckiego i przedstawiła, mu szereg postulatów a 
mianowicie: w sprawie zapłaty za dostu«cone dla 
Centrali odbudowy kraju roboty, rozpoczęcia bu
dowy rządowej, odbudowy licsnyeh wsi koło Kra
kowa i pomocy przy odbudowie waimtatów tym 
rękodzielnikom, k if ‘rzy powrócili z wojny. Na po
wyższe postulaty otrzymała deputacya od jee. de
legata odpowiedź przychylną. Następnie udała dię 
deputacya du delegata min sterstwa robót pubłiez- 
nych inż; U r t la  gdzie również spotkała się z przy
chylnością dla prz Ustawionych postulatów.

POLSKa POŻYCZKA PAŃSTWOWA. Bank 
galicyjski dla handlu i_ przerostu  w  Krakowie, na 
skutek porozumijnia się z Urzęd im pożyczek pań
stwowych w Warszawie, przejął duś w  filieinej 
Kasie krajowej no własny rachunek sumę 10.000.000 
koron Pol ’kiej Pożyczki Państwowej.

Z OCHOTN. STRAŻY POŻARNEJ Na walaem 
zgr imadzeniu straży pożż., odbytem ćLiia 80 mar
ca b. r. wybrano jednogłośnie: prezesem wicepr. 
miasta Karola Rollegn, naczelnikiem p. Wilhelma 
Fenza, zastępcą naczelnika p. MichałA Piwowar- 
ozykft

ZGROM\DZENIE SCG YALISTkCZNE . W czo
raj o godz. 10 przed południem odbyło się na bo- 
iski SokiJa zgromadzenie ludowe, zwołane przez 
P. P. 8. Przemawiali socyalistyczni posłowie: Da
szyński, Bobrowski, Reger i Móraczewska, oraz pp. 
Jasiński i Topinek. Mowy miały charakter opozy- 
cyiny wobec rządu i sejmu. Po przemówieniach 
pcUwnlono szereg re: ilueyi. w sprawie aprowiza- 
cyi, rozpoczęcia robót pubiicznycli, oraz zaprote
stowano przeciw zaprowadzaniu stanu 'wyjątkowe
go w  Kongresówce i zażądano zniesienia sądów 
doraźnych w Oalicyi. Zgromadzanie uchwaliło 
nadto rezolueyo, w  której oświadczono, że robo
tnicy polsoy riie :agodżą srę nigdy na nentralizacyę 
Śląska. Po zgromadzeniu ruszył tłum ua Rynek 
główny i stanął orzed Krzysztoforami. Wvsl".uo 
deputoęyą do cnn. d.lygata, złożoną z posłów Da- 
szyńskieso. Bob-owskiego i Re"iera, oraz człon
ków B id y  robotniczej. Deputacya n iała przedsta
wić gen. '-legatow i swoje postulaty, uchwalone 
na z r  ormdroniu. Thim, nie czekając na wynik 
narad —  wt.ar,Trał do wnętrza budynku i wśród 
śpiewu ,.Czerwonego sztandaru" zapełnił koryta
rze gmrcóu. G«n. d- legat Ir. Gałecki przyjął de- 
putacye.i wysłuchał przedłożonych życzeń. Depn- 
tacra zędeła » rz-edewszyrtkiem rozpoczęcia robót 
pnhliaznycb. wprowadzenia do komitetu zwalcza
nia lichwy przed/tar iaicli robotników, oraz, aby 
za-jjid ,aj»ro;viłąfvjny spoczw sJ w  rękach władz 
galicejskich. z ter*, by c.zyuriki obywatelskie i ro- 
botpioy* laiAK dostątf---.zuft liczbę swoich przedsta
wicieli. -)<! ór yby "Siogii zrgwarantować sprawie
d liwy ro (fclaI pr/ k i-l.u.yc.h Galicyi kortvtjgen- 
tów ż y w i  fekiwych. V '  czasie audyencyi rdbotni- 
cy zeł»rani na koryt*.; v?.,-h śpieweli „G terwonv 
szterd-ii i ahaiąli tc4*j<v siła do biur pi-esydyal- 
nycb, wznosząc okrzyki prycińw rządowi. Po u- 
spekc.ji” !:" pr-yfe ;>:sęy-" uflał sio tłum przed po
rcji'!; MŁd.iswi cc. a Trio c.łonkor ie doputacyl 
7'lali -chrą.nrTn rclacye z przebiegu obrad z gen. 
dclr-Tc cm..

Y .;YLĄCZPN l ŻYDÓW  OD POBORU MAKI. 
P or i waż trdn f i  żydowska otrayrcała wprost 
z minwfcrc* va naOw-izacpnego oś*n wagonów 
mąki na mace i lut. gmina izraelicka wydaje dla 
swych członków no 1 i pół kg. mac na osobę, prze
to magistrat wyklucza ludimśe żydowską rd po- 
hoiu m"ki  ameiwkańskiej. wydawanej w bieżącym 
ty go d n ';.

POŻARY. W sobotę w  noey wybuchł pożar 
w skk>pie przy Nowym  Placu n-a Kazimierzu Po
nieważ w  sklepie znajdowały się materyały paloe, 
iak nafta i spirytus, pożar przybrał groźne ro-zmin 
ry. o-"arniając erke sklep ogniem. Ogień przeniósł 
się u” zewnątrz, gdzie zapaliła się brama i framu
gi cki >n T. pietra. Wśród mieszkańców powstał 
popłoch, poczęli wymacać rzeev” pi^ez okna na 
u V c , n gdy  klatka schodowa stanęła w ogniu, 
złMgti ganJra&ii do sąsiedniego domu. Jsk de o- 
kaz-" w sUorig. który był własnością Rieinha. 
ureądmna była tc 'n z fabryczka spirytusu. Znale
ziono bowiem tam napół zniszczone ogrdein przy
rządy do wytworrania spirytusu. Prawdopodo*mie 
ogień cowft.ał nodcoss wyrobu spirctusu. W  skle
pie spali'r sie 2 Wezki r. naftą, nadto znaczne 
paev maku smalcu, nr dł% i smrytusi.

W czora j przed potodniem zawezwano straż po
żarł”  dc "ł.rowsra OPtza p rrr u1. I  nlaet, gdzie 
zapalił się kanał dr ■wniany. przez który przeć’ <v 
dziły pas\ transmiswiric. Ptrai pożarna ogień zło-

PASZPORTY DO WIRDN1A Obecnie otrzyma
nie paszportu do Wiednia napotyka na znaczne 
trudności: nalezw sie w "en. delega.ńśrze wykazać 
rze< zywistą konicc»n^*cią pMrńży. Dowcipni je
dnak nosi „neutralni1* wauńłr»bvw, tele. mający 
z Wiedniem c iąg le  handlowe konszachty, umieją ó- 
miiać te t md noś ci Staraią sie w iec u tutejszego 
konsulatu jugosłowiańskiego o paszport do Jugo
sławii, otrj m n ją  go  tam, rak słm:hać. z łatwością 
i no drodze estepnra do Wiednia. Jak wiadomo, 
jadą potom do W iednia i nasze artokuto spo-
ŻV̂ VCZ6...

WŁAMANIE DO KANTOPU P. RACZYŃSKIE
GO. Dzisiejszej nocy nieznani sprawcy włamali s ię  
do kantoru wym iany p. Baczyńskiego przy Mcii 
A— B.. dosiawszą się do wnetraa przez p**dworzec. 
Rozbili iedną kasę ogniotonałs, zabrawszy z  niej 
zawartość i usiłowali rozbić drora. leoz im się to 
nie udało, poczem zbieedi. Szkoda nie jest jeszese 
ustalona.

VAP\D BANDYCKI POD KRAKOWEM. Dono
szą nam: Dnia 3 b. m. wieczorem, banda składa
jąca sie z ośmiu młodych oory*»ków , w  przebra
niu wojskowem i uzbrojonych w  karahinr na 
padła na dom pornodarza Tomasza Póżyckiegn 

Kryspinowie pod Bielanami, o milę zaledwie od 
Krakowa, a to w  nieobecności gospodarza Ster 
ro ryżowa wszy ązieeT. poszutr rwali niby bm^i i 
mnndirtńw woiskowych, a faktycznie oioniędey. 
Gdy sąsiedzi nadeszli, bandyci cofnęli aie. unosząc 
sznur cennych korali. W ucieczce odstrzeliwali sie, 
a wtedy od kidi własnych kolegów  pcłeH  jeden 
z bandytów, trafion* w  sajro czoło. Dwóch z ban
dy aresztowano podobno w  Bie!«n »ch w  czasie u- 
e ieczk i Szajka ta ma pochodzić z 'odgńrza. 
Zwłoki zabitego złożono w kostnicy w Liszkach.

I

O STR ZELIW A N IE  LW O W A . „Gazet? Poranna** 
z 6 b. cc. donosi, że artyler^- ukraińska znowu 
poprzedniej nocy ostrzeliwała Lwów. Na śródmieś
cie i przcdiniescia padło kilkaset pocisków, które 
wyrządziły znaczne szkody w  budynkach prywat
nych. Są ulice, prz”  która eh w  kamienicach niema 
ani jednej szyby całej w  oknach, gdyt odłamkami 
i wakutok dtlonacyi zost: ły  wybite. O fiai v lu- 
Jziach z” bitycb i rannych jest kilkanaście. W  je 
dnym domu pocisk zrani! ciężko czworo dzieci I 
ich matkę. Zabitym  jest podobno sześć osób, na
zwisk ich dziennik jeszcze nie podaje.

AD W O K A C I PO LSCY A  DR. ASCHKENAZE. 
Z powodu ogłoszonego przez Izbę adwokacką we 
i.wuwit: zwania do złożenia przysięgi adwoKac-
kiej, nadesłał Związek adwokatów do W ydziału 
Iztn pismo, w  któitm  powiada*

Jóe względu na udział dr. Tobiasza Aschkena- 
z< go pn zydenta Izby adwokatów wo Lwowie we 
wniesieniu ni ręce reprezentantów państw koali
cyjnych wrogiego dla narodu polskiego memnryahi 
w przedmiocie ubolewania godnych wypadków, ja
kie dotknęły w. Lwowie część luduuści żydow
skiej w  dniach 22 i 23 lir opada 1918 r „  tudzież ze 
względu na to, żc dr T ciiasz Aschkenazc z czy
nionych mu z togo powodu pubbe/nie ar. itó ,r do
tychczas nietyiko się nie oezyśi iŁ ale owszem um. 
wyciągnął stąd żadnych Foiutekweneyi, pouctając : 
wyzywaftco jako prezydent lwowskb j Izby - dwo- 
katów w swem urzędowaniu, związek adwoka

tów  połśkien oświach za, że członkowie jego złożą 
wobec tojżo Izby, o ile są je j członkami, przysięgę j 
ty lko na ręce W ydziału tejże Izby pod p r z e w o 1 
dnictwem jednego z je j w iceprerydentów".

Podpisani za wydział Związku: dr. Cz. N iedu-! 
Bzyf.sl.i i dr. A . E^iędzielewicz.

SPRAY/A O ZAMORDOY . >NIC CZ&ńNIKOWRJ. 
Ze Lwowa donoszą: Rozprawa przrd i Adeli i 
Małwinie Suppńn^wnym, oricarżonym o zamordo
wanie stróżki Oeśnikowej, roczyła sie przez dwa 
dni prz " i  sądom doraźnym we Lwowie. W  rezul
tacie sąd doraźny p r ekazał sprawę sadowi przy
sięgach. —  W  czasie i jzprawy zażądał obrońca 
dr. P if raoki sprowadzeni? na rozprawę dwu psy 
cliiatróiY, którzyby zbadali stan umysłowy oskar
żonych. Wnioskowi tema sprzeciwił sie stanowczo 
przewodnicząca f i  spraw . rad-a Lewicki.

W T4DOM OSa 7  K A L IS Z A . W  dzien iw . Józefa, 
19 z. odbyła się w Kaliszu pierwsza rewia woj
ska t-dskiego i Msza połowa, poczem pierwsze trzy 
szwadrony ułanów 7iemi kaliskie’ ruszyły n? front.

Domów znużonych w Ki liszu było przeszło 400. 
Duiyehezas ediiudirwuno ich zalcdwii 46. Dwa ty
siące *c»botników, którym płaci ńę po 10 ma ról* 
dzieunie, zajętych jest wywożeniem gTuzów.

Zamarło życie zaczyna zwolna wracać. 8. f3 N a
zaretanki ^tworzyły nersjonat przy dawnym klasz
torze po-Bef&rmacl im, a także wrócili jnż O. O. 
Franciszkanie i objęli swój klasztor. Na sw. Józef 
był tu K b. Pinkup Lujawsko-lodiski Zdzitov/iooki 
i celebrował uroczystą sim ę odpustem, na który 
‘ o odpust w ielkie rzesze Indu przybyły z ziemi ka
liskie i i z Poznańskiego.

SZA Ł  TAŃCA GÓRNYM ŚLĄSKU. „Schle- 
sieebe Wirtschaffte-Nachrichten*1 podają, t e  w  cią- j 
gu maica ukazało się w prasie górnośląskiej nie 
mniej jak 3.112 zawiadomień o lidach maskowych 
i zabawach tanecznych. W  rzeczywistości jednak 
liczba urządzonych w  tym czusi1) zabaw z tańcami 
jest daleko wiekozw, » 1łH>w!em nie obejmuje całe
go szeregu -halów i halików, o których w  dzienni- 
kaeii nie ty ło  żadnych wzmianek. W idocznie więc 
Górny Śląsk ogarnął istny stał tańca i zabawy.

Znr/iadamienfi! ! komunikaty.
Z K R A K . K O ł A TOW . N. S. \Y. Z powodu zbie

rającego się sejmu nauczycielskiego w  .'rszawie 
' dniach 14— 18 b m. r dhędą członkowie Krak. 

Koła To w. Naucz. Szkól W yższych a. bieżącym 
tygodniu jeszcze dwa pełne posiedzenia l  porząd
kiem dziennym: W e wtorek dnia 8 wygłoszone bę
dą referaty: prof V'r. Skalskiego: 1) Ustrój władz 
Bzkclnycl, 2) prof. dr. Weinera- Najważniejsze za
sady pragmatyki nauczycielskiej, 3) Postulaty e- 
kenomiczne F o la  Krakowskiego i tarnowskiego. 
W e czwurtek doia 10 b. m. ref. pr< r. B. K ielskiego: 
Projekt TiTOgr? mu polskiej szkoły średniej (na n d- 
stawięy Kom isyi referentów). Poai id ieria  odbędą 
się w  CoOegrain ao-yum wyjątkowo o godz. 6 wie
czorem. 'Wszystkich członków K oła  najuprzejmiej 
W  dział na to posiedzenie zaprasza.

KO M ITET 125 ROCZNICY PR ZYSIĘ G I TAD. 
K O ŚC U SZK I zaprasza cal o oków ną ngólne po«o- 
dzenie Komitetu, które odhedzie rię 8 b. m. w  sali 
kcnferrnevinej mi gistratu o godz. 6 po południu. 
Na porządku dziennym: 8p. awozdanio kat swe i 
rozwiazn- :ę Komitetu.

Z TOW. KOLONI.! W A K A C Y J N Y C H  W  KO
CHANOW IE. Waln® Zgromadzenie członków T ot . 
kolomj wa.kacjjnych w  j Kochanowie odbędzie sio 
w  piątek dnia 11 kw ietr:a b. r. o godz 6 i pół wie
czorem, ul. Wiślna 1. 10 I. piętro.

K O NKU RS na posadę narczycielsks z T. 'rrup i 
wyd Jałową w Czechowicaęh fkoło Dziedzic) na 
Śląsku ogłasza T . S, L . Warunki: obok phtoy kra
jowi-! z dodatkami, dodatek 8. L . z  kwocie 
100 K . mies ęcznie. Podani- nalefry wnor-ć do Za
rządu Jł. T . R. L -  Kraków, św. Anny 5.

POD ZIĘKO W ANIE . Sekeya pedago"iezna Pol
skiego Związku Niewiast ka-eBekłch dziękuje _ naj- 
roręcej W lelebr sura Ks. Feliksow i Hord J akif a i*  
T . J. -a  łaskawie ofiarowany cykl wykładów p. t. 
„Z  filozofii przyrody11. Docbfid z 8 wykładów, 
przeznaczony na kura dla wychowawczyń i ochro 
nłamk przy P. Z. N . K . wyniflet B ru w  3,?03 1L 

nciur X .  W  Ił. .
W Y S T A W A  SKRAD ZIO N YCH  RZECZY. W  *- 

rzędzie policyjnym pod ZamHem we few artek  
m iędzy godz. 2 —6 popoŁ oeobr ukradzione bęoą 
m ogłr rozpoznawać tw o je  rzeczy.

W Y D Z IA Ł  ZW IĄ ZK U  B. C H YR O W IA K Ó ^ ' u- 
pTMza swych członków o Bad*yłatii© *wych anr«- 
BÓw, celem otraymauia J£wark*]nvka rhvrow8Vłe- 
go** pod adreeeim: Kraków, Mały Rynek 8, Ks. 
Teofil Bzowski T. -I

N E K R O L O G IA .

W  dniu 28 marc- h r. znowu zeszedł ze świata 
ieden z najlepezae1* Synów Polak? F e r d ^  i a n d  
T a b e .a .u  —  nie doczekawszy się lepszych dm 
swej zmartwychwstałej Ojczyzny. _ _

Miałoby się chęć powiedzieć be^lftomi j śmierci: 
„N jm masz dziś w ładzy i prawa zabierać tych, któ_ 
rzy  najwięcej zasłużyli sofcie na to, by owocami 
wolności i niepodległości cieszyć się m «d i  dłubie 
Jeszcze lata pośród Jej wybranych, najlepszych 
Synów**. Zmarły przee/edł w ra» z całą Polska 
tragedyę ciężkich przesileń wewnętrznych na tle 
obecnego kataklizmu dziejowego, zwłaszcza m. tle 
sprawy Legionów  polskich, której wówczas ca>y 
swój oddał mai.at.ek. Ten tragizm sprawy naszej i 
niepewne je i los r przyczynił sie znacznie do w<r- 
to-or.en1? •horob’ “ sreowaj, którei w  końcu padł 
ofiarą. Pomimo jednak nadwątlonego zdroz ia, pra
cował nłemal dr ostatnich dni życia z całą gorli
wością i poświęceniem W  z granic, nie uch rlafjąg 
się od żadnych obowiązków obywatelskich, które 
s kładało na niego zaufanie ogółu! Bj ł prezesem 
wielu towarzystw dobroczynnych i hmnanitar- 
nych, jako prezes binra akcyf zapomogowe? rorwi- 
ja! skuteczną i  ofiarną działalność. Pogodny u- 
mysł jodnal mu przyjaciół, di a każdego m?ał przy
chylne słowo lub radę i wielkie, otwarte zawsze 
dla bliźnie po serce.

Zeszedł z nim do grobu wzór obywatela polskie
go i najofiarniejszego Syna Ojczyzny. —  Cześć 
Jego zaenej pamięci!

DR. WOJCIECH DĄBRÓW 1ECKL

i  dziedziny p  ojnaJarstwa i t. d. i t. d. Nie u le{j« 
wątpliwości, że kalendarz ten. jako niezmiernu
pożyteczna kpiążkd, a typograficznie piękna, spet| 
i .  pod wiejsk : hfizechą swe zadanie pedagogiczne 
i narodowe. >

Wiadoiności gospodarcze,
PR ZYSZŁE  STOSUNKI GOSPODARCZE P O L

S K I ZE SZW E C Y^. Polski attache dla spraw ban. 
di u w Szt ikhol nie inż. Mokrzy ński ogłosił w, 
„Srcriska Hairdcltidnińg" obszerniejszy w yw ód na 
temat przyszłych stosunków handlu wj ch Polski zę 
Szvzecyą. Autor wskazuje, ł e  Gztahsk stanie sięi 
w  przyszłości neutralnym punktem węzłowym  wjh 
m ianj produkcja rolniczej Polski za w yroby prze- 
mjnslu głównie żelaznego- drzewnego i papierowe
go Szweuyi. Pozatem Polska dooLuczy-ć może 
S zw ecji nafty, soli, węgla i cukru. Unićlu mienie 
obrotów wzajemnych wymagać będzie jednakże 
w  ^pierwszym okresie dostarczenia ze strony Szwe- 
eyi środków przewozowych na morzu, gdy  nato- 
mia r Polska dołożyć winna starań o rozszerzenie 
swej sieci kołejorrej do Gdańska i nabycie potrze- 
bnego parku kolejowego.

DUBRA K SIĘC I \ M IC H AŁA  A LE K SA N D R O 
W IC ZA . Leżące poa Czę:- ichową dobra ziemskie 
i urządzenia fabryczne byłego w ielkiego księcia 
Michała AleKsandrowicza przejęte zostały przez, 
skarb państwa polskiego.

W  A 1SZAW 6KI B A N K  TO W A R Z YS TW  
Y/SPÓŁDZIEI C7YCH przystępuje w  najbliżazyi.i 
czasie do podwyższenia kapitału akcyjnego z 2 
milionów rubli na 6 milionów.

Cu NIRk-CY MAJĄ Z kPLA C IĆ  POLSCE. Pol
ska ma do żądania od Niemiec zwrot następują
cych sum: 1) 860 milionów marek złożonych przez 
N iem cy w banku berlińskim na rachunek poi.1 kiej 
krajowej kasy pożyczkowej; 2) około dv.u i pf l 
miliard? marek W banknotach niemieckich, które 
wycofane będą i obiegu z chwilą_ wprowadzenia 
właunej waluty; 8) sumę kilko nili.ardów marek 
z tytułu niezapłaconych przez Niemcy rekwizycyj, 
oałożonyeh na miasta kontrybucyi pośrednich i 
z tytułu stra wojennych. W szystkie te trzy po- 
zycye przedstawiają bezsporne pretensyc polskie 
do Niemiec, w pd&óżUidiiiu od szeregu pretensyj 
z dziedziny strat pośrednich, które w jm agać będą 
osobnego traktowania.

Zapol rzebowanie ekonomiczne P oL k i ustalone 
jest juzcz ekonomicznych delegatów Polski w  Pa
ryżu w  następujących liczbach: 1' dwa miliardy 
franków na zakup rurowców i maszyn: 2) miliard 
franków nu ustalenie nowej waluty polskiej; S> 
miliard franków na roboty publiczne oraz na pod
niesienie produkcjo rolnej w  kraju; 4) pół miliarda 
franków na zakrp wagonów i  lokomotyw, razem 
cztery i pół miliarda franków.

Z W IĄ Z E K  PO LSKICH  KUPCÓW  PODRÓŻU
JĄCYCH. Poznańska organizacya kupców podró
żujących, czyniąca starania o zrzeszenie wszy st- 
kich kupców podróżujących i agentów handlo
wych w  swym związku, jak donosi .,K u p i c c“ , 
wychodzący w  Poznaniu, wniosła do Naczelnej 
Rady Ludowej poznańskiej, uchwaloną na zebra-, 
niu rezolucyę następującej treści:

„Zw iązek polskich kupców podróżujących w zy
wa sękcyą handlowo-nrzennysłową przy Naczelnej 
Redzie Ludowej - -  której zadaniem, czynić prace 
przedwstępne, mające informować minkterynm 
handlu i przemysłu o obecnym położeniu naszego 
handlu i  przemysł”  jak również przedkładać mą- 
toryał propozycyjny — aby w  odnośnych pracacu 
zasięgały rnformacvi i rady ró* nież i od Związku, 
polskich kupców podróżujących. Bacząc na ważn^ 
znaczenie, które handel i przemysł nasz stanową 
m y  odbudowaniu Polski, przykroby nam było bąr-j 
dzo, nie służyć również, w  tej tak ważnej pracy iur, 
fbrmacyami i  radami, mając teoretyc.zne i prak-i 
tyczne d‘>świadczenie w  każdej branży11.

NOWY TYG O D N IK  ZAW O D O W Y. W  Poznanid 
rozpoczęto wyd. wnictwo ty  godni!.-a, poświęconego 
przemysłowi włóknistemu i handlowi artykułówj 
z te j w iny pod godłem: „Przegląd w łóknisty".
H m  Adnihj *-racjri: Poznań. Sz.eroba 20

Z CHH.EWS flCłi

M A R V A  W Y S O C K A
b. właścicielka dóbr Leócze,

przeżywszy lat 70, po ciężkiej cho 
robie, opatrzona św. Sakramentami, 
żarn ;ła w Panu dnia 6 kwietnia 

1919 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w  Led
erach do kościoła parafialnej© nastąpi we 
wtorek dala 8 b. ir. o godzinie 8 rano, na 
która to smutne obrzędy stroskam* dzieci 
i wnuki rapras* .ą Krewnych, Przyjaciół, Zna- 

jcmycli i pobożną Publiczność.
Ostfaayeh « iw ia d o m i«9  m rrylac się sie Njdxio.

Zakład pogrzebow y .Concordia* Jana W olnego 
Kraków, Plac Szeze^aóski 2.

Mauka, Hłerattira, sztuka.
K A IENPARZ J»IA>^r\“. Kalendarze „Piasta**,
flagowane zawsze z  duża starannością przez ro- 

daktora pisma p. Józefa Rącr.kowskiego. zyskały 
uznanie wśród lysięey czytelnikói ■ włościańskich. 
Żaden z popi/odnieh kalenJarry jednr\ r ie  odzna
cza! się ta .iem  bogactw ' i doskonałych fln. tra
cą i  i obfitością treśi i, j o  k.a’ endar na rok bi^ż?'-” . 
Hustracyj z tożnycii dziedzin zawiera ob «ło  250. 
Wśród nich widzimy portre ty  królów poi, kieb mis
trza Matejki, jiodubizny wielu znakomitych Pola
ków, wielkich mężów koalicyi. posłów Bojki i W i
tosa, prezydenta PaJ( rewskiego, raprodukeye o- 
brazów Małki Boskiej b-onowskloj ó  ł. Tetmaje
ra, Hołdu Pruskiego. Polonii, mnóstwo aktnal- 
nycb rycin z bieżącej doby.

Część literacka (osi niemniej bogata, a w dobo
rze treźci pi7.ebija się obywotelska 1 oatryotyczna 
d żność redaktora, aby czytelnikowi^ z ludu dać 
jak najwięeej rzeczy o Poląi e, o je j kulturze, o 
ludziach eo ją tworayli, o wielowiekowej jej hijto- 
ryi. N a  pierwszy plan wybija się ti aj pi.***i p. 
Bączkowskiego ^ a r y s  dziejów polskiej :u lturj" 
z podob’znam? „flakomitych uc.rnnych, statystów, 
p* c-tów i artystów, począwszy od Wojciecha z Bru- 
dzowa, nauczyciela Kopernika, a skończyrwszy na 
najświetniejszych praedstaw ielite  i 1 irżacej lite
ratury. Ponadto znajdujemy w kalendarzu llrstro 
wane artykuły 3Vieley wodzowi > polrcy", JRznt 
ol.a na dzieje polskiego pańsrwn poezye Fsspro- 
wicza, \snvka, Ćwikowskiogo i m., legendę Ks. 
Fr B M akk iogo  r\a Ziełną**, L. Stu aha ” aj- 
wiądtsze areydęh la Ptwosza**, opowUdame Jakóba 
Bojkk „Do pwenbty ery do konniey artykuły

I  Prawdslc-Sołyśskhh

IRENA Rawicz TWAROŻYNA
isoa ffẑ nika $??śv zjsraakzoycR,

po crótklej a ciężkiej chorobie, opatrz' na 
św. Sakra’nemami, zaznęia w  Panu dnia 

5 kwietnia 1919 r.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłosach odprawionem zosbaiie^ wc 
wtorek dnia 8 b. m. o godzinie 10-tej rano 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi ekspor- 
tacya wrost do grobu rodzinnego, na które 
to smutae obrzędy stroskany mąż wraz z dzie
ćmi zaprasza nrewnych, Przyjaciół i Zna

jomych.
OML*r«h wriadom'«ń roieylać si« ni. bądzi*.

Z>Wtd pograei wy ,CONCORDI \* Jana Wolnego 
Kraków, Plac Szczepański i

B S 3 U T K

p rzeżyw szy  lat 19, opatrzony św. Snk 
tami, n a m .! w  Panu dnia 4kw ielriia

t
IGNACY Jaxa MAŁACHOWSKI
słuch. Ps K idiniki we Lp jw ' t ochotnik 11 p. nł* 

uczestnik walk pad Pner. 'tam.
/. Snkraract)- 

Iriia 191S r.
Wyprowadzenie zw łok  ze szpitala załogo
wego przy ul. W roc ław sk ie j na m iejsce  
w iecznego spoczynku nastąpi we w torek  
dnia 8 lim . o godz. 3 popoł., na który to 
smutny obrzęd stroskanr matka i rodzeń 
„tvo zapiaazają Krewnych, Przyjaciół, 

Kolegów Źmarłego i Znajom ych. 
N abotoćłtw o ż s ła b M  

odprawionem zostanie we środę dnia 0-go 
h. m. o godzinto wpół do 10-tej rano 

w kościele OO. Kapucynów.

M U  y p 1 iboor? .OoMfntf1!* J Wafeiego, 
w Kr L, «lb. plac SzcrepaABki 2.

Wydawnictwu jB lo n  NuodiT Am % od£pw ie< lzu Jn o4c% .iMnktc*1 odpowiedziaiujr i naczalny Rctm/i W o jraz^tak i ,  «■ JDrakusiia ^Głouu Naroda” w Krakowie pod unzĄdeiu R. Fnka.


